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licszkania dla. robotników. ' 
II.' 

1
188:$ gazety I.od n osł); ahll:nl?parlał\lrt WY-l ilie 3liO,OOo rodzill robolł! iyzyc f t} nie? , werny, I'rzy lYywo:j:ifj wyro~ów .Jlawe lila 
znaczył specl' aln'ł komi~yę dla zbadanIt\ tej mniej niż 1,500,000 IUlh;iolll, W mip_~zkll- nyeh, jest odl'oczolllł i będzie pouownie wnie
kwestyi i toWAI"2yRtwó w ciągu hlt kilku IIhiGh PęaQPI\Y eg j uź tarnz mogą żs:ć robo- sion ą. do r>ldy Ilallętwa \~ cZllsie ~r-~yi , je
wznio~ło i ofiar prywatllyr.h mie~zkania tniey ze Rkronlllym Uak na Anglię) za,rob- sienne.i. Na(U,o kw~l,ya ta n~e IHjllzie tmk-
zdrowe dla 20,000 )'odzin robót.ników. Dwa kien) 75 kOjl. dziennie. Wogóle w r. 1880 towAlla oddzielnie, ale w związku z ręfOl' 
towal"Zystwa prywatne builują zdl'owe i10- w Angiii i Szkocyi liczono. łll"2e~zło tysiąc mą całej taryfy celnej, opracowaniem ktl\ 

Takie za granic'ł, zczególniej w wiel- my dla roootników W okolicach Londynu, rozmaitrcl! towarzystw mających na celu ~ej zajmuje ~ię pl'~y miui,st.erYllln skarbu 
kich ognIskach przemyslQwych, mieszkania w'rÓl! ogl'omnego parku. 'j'akich i1oQlkóll' dosJ,arcUfnię z .lrowx~h mie,.zkal( rąootni- kQmi~ya specyalna, skl;\dają~a się 7. nrz~
dla robof,nikó\v fabrrcznycJl j l"zemie~lni- 1Il0ŻIIIl naliczyć obecnie już pt"fteszlo fi ,OOO, kOlll. Liczba członkó w tych towarzy&tw aników i prQf~OrólV. Prz~my~lpwcy mo~
ków, stanowią kw\lsty ogromnej- Iloniosło- I. j. tyle, ile jeąt wszystkicli domów IV ta- Ilochotl~i do 3:Ą0,OOQ i wszy cy oni , l"o7.po- kiewscy jednak pl'ze~J;awili już lłrugillIJO
§Ci spoleczuej. Pr1.,yznl\Ć za~ tI"2eba, że kiem 'mie~ci~, jak Wal'szaw", Przy każltym I"ząlhali k apik\łem przeszlo miłiard:l fran- danie IV kwestyi l.wrotu cel ~ IV Rfel"llCh 
wszędzie niemal tycie rozwiązuje tę kwe- I\omku jest osobny ogródek i po~wórko. ków. , mi:u'odajnych Qtl"2ymali odpQwif\(ł:f pllzy-
styę banlzQ niezadawalnlająco. Mieszkanll\ Opłata najmu dzieli sIt; na 5 klas, (l.q 390 ,,- Belgii ' także Olt pewuego CZ:L! U zwró- pJlylną-
dla l'obóŁnlkó lV, ądząc ze sprawozdail nie- do 800 frllnków, ~tosownie rl"o ilo: cI i wy- CODą j est uwag& na mieszkania dl~ robo- - W warsząwskicb kolach kUJliecJ.:ich 
mieckich inspektorów fabrycznych, tworz'ł miarów ]?okojów. Mi~szk, nia, te są ) ni za- tnik6w fabrycznych. W roku 1886 utwo. jak donosi "Gazeta handlowa" st:\nowczo 
i w Niemczecli bal'Clzl! slaby pnnkt kwestyi jęte przez ary'stokracYę ro110tniczą, zara· I.mni} pyla ~omisya I'arlamental"tla, która zaprz~cza,ią llpglosce, przytoę7.onej I'rr.ez 
robotniczej. Są one albo zle, albo zby t (11:0- biającą dziennie po 2-3 ruble (mechanipy, zaJihl ~ię mięllzy inn ellj~ ,ro7.wiązauiem kwe- niek ~óre d~~ęQniki, jakohy istniał projekt 
gie; tak IH\(lrzykład, w okręgn lipskim dr?kar~ i t. p.j. , . , ~ty ~i 6,'!~~a1I. W tYlIl cz\\sie powstalo IV zl~esienia komor~ celll ęj W War~zlłowiei 
lIIiesr.k1\Oie robotllika ~Iochłallia. 33°/. jeg!l r!-zecle to warzystwo budUje cł omy t'YIlU Bel~11 sIeIlem towal'z9stw prywatlly~h ; Wla(\omo nawet, ze komom cehla lia kQlel 
zarobku l 'l'owaTzyst'li.'o dostarczania tallich k sZl\rowego. 'l'akich domów wzni~~iono (nwl\ IV llrllk~ełi, d,wa)v Liejl"e i po je- nacłwi~lańskie.i ma pozyskt\ć specyałną swo
i zdrowych mieszkali we Frankful'cie, z1'o- już 72; zawierają onll 110 IQ,OOO mieszkali ldueljl w trze.ch innych mias~ąch) które zilo- ją k~ ę, \l'obec, czego , c~ylluo~ei celne IV 
biło następujące ci~kawe obliczenIe. W 18\l6 zaję~ych przez 50,000 o~ób. PQI)7.atkowo 1'0- lały już wybllllować SI)'9 db)IlÓW dh\ robo- W:U'~zawie bęll!} rozszęl·ZQn ~ . 
roku 263 miestkali utrzymywanyclI przez to - bOtlllcy niechęt;tie z,tjmowtlłi te (iomy, lecz tników (IS63 mieszkauia, ella ,590 \ ąsób)_ - Wladze odnqśne ollruciłi)' .Illjojekt 
wnrzystwo zlljmowalo 1

L
04S o ób (w tej pOWIlIi rozprószyły się uprze.lzellia .i obe- ~!\gi gO~,lIem Je:t ł.Q, że t.aki przemyslo- poruszony w , newnIlIII towarzy tWle 1ltlU' 

liczbie 498 dtieci). 'l 'ym spdsobem pl"2ecię.- cnie zjawia się tyle żąuających, że dopu~z- wy ,kraj, jak Belgia, fłotyc4cz;).S nie zabrał kQw~m} skasowania cła 0(1 SIlIi, (lrzJ:'wW!o · 
elowo na jedno mIeszkanie ' przypadało, m- czellie robotllika do takiego domu, równa si" do zajll'ow:ulz\lllia II ,siebie inspekcyi nej z zagran icy clo łlortów mOI"7-1\ J'lIalego. 
zem ?, dziećmi, 4 ludzi; podczas gdy ,w do- s ię ~ydaniu ~wiadectwa dobl-ego prowa- ft\brycznej, instytucyi uznanej przez wielu Drogi wodne. 
mach towarzystwa gmiel·teluogć wynosiła i1zenit. Mówją o tych dolultch, których i RlilS7.nie ZI\ jedllę z n&jpot~niej&Zycb - W nadc~ollzący piąt6J;: IV ruskielll ,t.o-
17 nil. tysiąc, \\'~ród mieszkańców miasta budowa bądź co bądź uie jest wolną od klap, ber-pieczellstwa z:wobielfająrrą gwalto- wllrzystwie tecllllic~neD1 w ' l'etllrsbm'gu 
wogóle dosięgała ona 21 na 1,000. tend!lllcyi speknłacxJuej (chocia'Ź p,IlI"lUO u- wnemu r9zlVią~aniu . tak zwane} kwestyi będzie rozllatrywany projekt przekopania 

Najsilniejszy ruch 'IIa ICorzygĆ dostarcza- Juhu'koll'anej), I niepodobna nie i>oAwi~ić r~b9tniczeJ. '. ł kanalu morskiego pomiędzy morzami Bal-
nia róootnikom mieszkań zdrbwych wyszedł kilku słów znal1~llllondyilskim domoni dla,bie- ' ,W ,FI,~landyi przedmie~cia wszystkich tyckiem a ' iemieckiem. . . . 
z Anglii. W kl'&Jo tym kwest,a ta przybralll lInych, fundacYl, p'eahody'ego. Domy te pyly miast przemysłowych zabudowane ~ą czy- - Podług bu~żetu ~uullstenrum kom~l\I
Dlłjostrzejszy chlll'aktel-, skutkiem ogromne- wzuiesióhe w warunkach zupełnie wyjątko- Ś<}iutki~li domkami dla robotuików. \V je- kacyj, na uregulowanie koryta Wołgi VI 
go ro%winlęcia się klasy robotników fa bry- wyclt, bez żadnych obliC2ieIIJlpek1ll.acyjnycll . . dnyn" ' I'as!ftJj\!,aroie nie bJ'ł9 niczego Ilodo- pobliżll prj':Y/ltani f>fbirs1c.iej IV ' iżs:l.Ym 
~znych, równolegle z kolosainym ,mostem I;'ęs,bolly, w~'jj!~zając w r: 1812',Ao AI/!e- bitegq,; ec~ I. t\lt~ IV ci~11 ostatnich ł\.jlku Nawagl'odzie "\.)'Zljaczonp .100,000 rubli. 
przemysłu. Gdy .Lo'ńdyn stał się ognisklem 'tyki szukać szczęś'cia, przysi~~l' l że gily lat PPlVStą\y ,tr~y towarzystwa, które bu- IIrogl lllla~fle. I • 

IJrZemyslowem, przepelnienie mieszkalI do- się wzbogacI, Odda swe miel\l~ upogipl. ~u.i!ł zdl;owe mieszkania dla robotników. - W kwestyi taryf pl"zywozoWyqh pIsze 
szlo w nim, do osta~eczuych granic. W za- Po uplywie 50 lat, zdobywszy kolosalne bo- I 'L'owal·zy two daje do SO/. dyw~deuily' i .po- .Kr~j": De.pa.\·Wlweut dróg żelllZnych przy 
.dnem miMcie ua ' świecie ' miesZka'Iiia bie- gactwll, Peabody oftarpwahla. budowę zdl'o- biem za dwa 11Okoje do aoo fI'anków rQcz- miuiste\"ym I!karbu P\"zystąnił obecnie do 
dak6w nie znajdowały się w stanie tak wych mieszkań tłla robotników do 70 mi- ' nie. Jednakże, pomimo tak, wY$okit\i celly, zasaduiczej reformy wszystkich taryf PI1Y
ob opnym jak w Londynie. ' lionó\v franków, z których 55 mili/mów' 0- ,p wsze rilajduje się .l)lIlóst,'Y0 ropotuikólV wozowych, t..,j. <lo zmiany kosztów , prze-
Nawe~ i "obecnie nędza miejska nigdzie trzymiila AlJlel''yka, a za pozostalI! sumę chc~cych wynająć mieszkama , w t;yl;h do- ,wozu w~zelklclI towarów Apro~adz<lny.ch 

w tak wstl'ętnych nie chodzi iltcbman&cb, w środkowym pllnkcie robotniczych dziel- Ill:fch. z za.gramcy. Jako ,pod ta.wę [,(zYJęto śWle-
jak w Lolldynie. ( Lecz to daje się wytló- uic Londynu wzniesiouo 18 wielkich domów ' , żo 9pl"3.eowa.ny projekt taryf kolei mikola-
maczyć. Na ' całym św~ecie niema miasta z z tadnenu .mieszkaniami dla,. robotuików , I: jewskiej, we~le któryl;ll lDa.j~ być uloto.n~ 
tak olbrzymią )udllOścią, które,i pd:yr!lst (4,551 'mieszkań dla 18,000 'osób) . cały Prqem'. Si, hąndcll' komunl·k~cy~. '1' tlll:yfy, określają.ce k~szty przewo7.u OlI /11 -
coroczny wynosi 70,060 głów. ' Zadńa na- zysk z' fegb przed ięblerstwa, zgoauie z IJ J I u nyqh p nk~Yf' gra.lllcznych" ~I·az. , wogóle 
wet lIajbujuiejsza iinagina~ya nie koże I wolI} 'Peabo(ly'egll, idzie n& bnd0"Yę nowyph l lll~\yi~Yr:j kr~o"Yycll do pl:OW!IlCYJ .środ~o: 
przHds,ta'ivić sóbie ' następstw wynikaj'ł~ych miebk.ań , i oblic~9no, że IV roku 19~9 c~le .,Cla. ,I . . , . . ' . \\'b'CII .. Na, ogp~ u,ryfy drogi nllkoli\Jews~,eJ 
dla ffilasta z PI"Zyczyny' tak olbrzymlllgo przeasl~blerstwo Peabody'ego przl\ds~!\wmć , - ~l\,i'a:J " I)OIlOSI~ ;i;e Sklttklep1 trudnOŚCI I zuaczU\e pod\lle~touo, tak UIl· I kO!l~t pl ze
wzrastania liczby jego ob wateli. W roku będzie wal·t g~ 2 miliardów i da scu~Qllie- [ll'a 'tycznyclI kwe~tya Z"'I'O tU I;eł oel ba- wozu !lII a ' bawełny wynosił dot chcza~ .25 

dzieje IZ JalióSem', odejść lm nie pozwo I a'I' -\ mguienll oka J lima po n osIa Je"" oże to ' a' księżniczka? 
Stary ich dojrzał" i wyciąguął ku nim głQ\~ę. t\lImi~ wzruszenhę , l zwyk ym swym ie. 

swój ciezaii;, ukazując Jakóba, k tóręgo nogi irQUlc~lIo-pogardlilVyńt tollell). rzeki:' - Czy j,. znam? J " 

i ręce \!\vI~ały: a ' twarz byfa tl-ulli'l. -'- WyJ<a~ł ojciec s",~e ~Iety: iiiespra- - O; doskonale! 
- Plltrzl--krzykną): do Piotra-coś z nie- wiep.)i\voŚĆ i , gwałtolyność I Uśmiech, któr'y chcialaby ~kI"yć, jako 

go uczynili ~ Co ' !ny~li~z robiĆ? wY1i ajlie, omimo\Voli l:ozchy.liI j~j lista. r 
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RODZINA NOELLET. 

" RENt BAtIN' --
t 
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! ---.-
Tyle było w tym ruchu i krzyku praw- '- Wyjechać natYGbmi:).St i .'10. .ten raz - Jeśli ~ koeb ,\sz- pralłilzilVii!, może, 

(DaL~zy ciąg - palrz NI'. 100). llziwego bólu i rozpaczy, że Piotr nie zniósł sl'ano wczoł nazalVsze, , - gdybyś jej o tem oowiudział, clowiedziillby:l 
I, okrópnego widok,u, pocll.fłił gło\yę ) s~uk'o - ~azą.;lVsze?I ... , się, że on.a ci,ę Ide lf?pha. ' . 

,'tal'a s Łoiloht rozbrzmiewala krzykiem b~wr~ilVszy się, poszedł, P9biegł raczej - .lak, nie . wrócę lI,i~i1y, nig:i1y, cu,yba, . - Tobie Się tak zdaje, Amelio ? 
męki. ., ku WSI. lże ... ...:.;Ul"Wat I odwrócl\vszy S I';, SP9JI·1..ał - 0 , taki 

- Ach !~zawołał JaUób - to Iltpie boli I - I ' ty, Amelio; 'przyszłaś ' z nim-wo1jlł przez otwó( \1{ l1łQ~ le na cT;lchy i 1101A1.IIIY- Poskoczył ' ku nieJ, pOl'wl~l l"ęk jej ,,- 11-

Sity go opn§elly l padł na ilemię z oczy- lIaillj stał'y, fermer - ty~ mnie także ZMa-j kane r,okl/a 7.all ~u L:\nclehue. niesieniu i olśniony tym ll\"omfelliem 11 ,,· 
ma zamknlętemi i' zaciśniętemi zębami. dzila! R07.umienl tel·az. Wsiystko tp twoj~ Po, chwili (lodal: " ," I dzi~, zawołał: , 

W tej sani ej , chwili Antonina krzyknęła: robota; , I,yś go natchnęła, ' tyś mi gp oile- j 'Di)·ę~~.~ci ; 4:1)i'llio, za t",pjłł uczyn- - '1'y tak myślisz, tyś odgadl~ t&jel\lni-
'- Oj ciecI ojciecl- h uciekła n'jepl-Zytom- brillil;' idź więc 7..3. nim.! ,. nosć '(' dobl:oc; boję ię ~ylko, żeby, .,ojciec cę, k~ór.a ,j63t ~reś,cią meg,o żY.ąia .. A~pl ta 

na ze strachu. I . ,. . Przygnębiona:, bell ' sil, 1,le~ ruchu st~la !lie zru:~/łt " cię l}iella)p~z~ea! t:\ksllmo, Jak miło~ć la:~ ila\'ma., że zdllJe IIlt Się, ~ę , n~ 
Krzyk Jnkóba rzeczywiście przy wolał Amelia. OStatnie slo i a fennera IIderzyiy Illnie lIIenawidzi świat z lIIą przyszedłem. Celem catflj nl<'J 

stal'e~~ fermera, ' który stanął nagle we ją jak nożem w serce. Wypędzona z Ge- - , Zrlios~ tó ~1l~, ciebie-odparła,. oicha. pracy .by!o, wZlliell'ć sIę dp ,ul~, ukQcli;tlJej, 
dl'Z\Vla.ch. Ameli& mimowoli zeszla mu z nlviery!... pbwinióua!... Ale~ ona niczenuJ Zbli~y)i :ię ku (u~tce, lecz nagle, l~ ręką sl4Ć SIę Jej godnym. ,8am!l tylko 1,)\y~I, ~e 
~I"ogi. Gily spostrzegł w półcieniu zrywa- nie wiuua I Cóż można j'ej było zj1rzucić: już "na klamce smutnie OIlezwal:l się dzieW-I ona lnoglab.f mnie pokoch'iĆ, up:\ja mllle; 
JI!CegO się z ziemi Piotra I Jakóba leżące- Chyba trochę slabości. 0, trzeba się bronić, czynal ' " . ' Jedn&. clll'lila. takiego marzenia , wart,~ 
go bez życia, bl'wi mu się lici'łgnęły i twarz Ilsprawiedliwi~ 1... :..... A wlęc już się nie zpb;1czymy I Po- Wllzystkiego, ! co (lrzeniosleu~ ... M~z rl\cyę, 
pr.zybrala wyraz jakiejś niezmiernej srog'ó- Ale straszne \vstrząś9ienie nie pozwolIlo Wie(\zże mi przynajmnłej, dlaczego > brat poco wam tall'i.Prz~~ tobą Jej llIll ę· 
liCI; był to obraz starego szuana wśród bi- jej narazie słowa wymówi"ć, kiedy za~ od- twój zllm4ł;,l? (;'0 mn powie(lziates tak - 'Wymów Je WięC I 
twy .. Postąpił krokiem tak gmźny i strasz- zyskała. trochę panowania naci sobą, fllt'me- straszn~go, 7,. , - Ty mi bęcł7.i63z poma.gllola, ty wiele 
ny, ze Piotr lrzncil się ku wyj~ciu, wypadł fl\ już nie oyło. ' 1 - l\le przyszło mi na myśl, że najmnięj- możesz pomódz. . .. 
w pole< z krzykiem: _ 'l'rzeba p6j§ć za nim, tl'zebl\ mu wy- sza rzecz lUoże nań w takim stanie podzla- UŚmiechnęła się znów w odpowled7.l, Jak 

-:- Ameliol uciekajml, on gotów lias tł?maczyć - pomyąlala, robil}C krok ua- lać pioruuują.co. • gdyby mówiąc: . 'I 

zabIĆ! przód. '. r - Odpowiedz wprost, odpowiedz. Gdy- - ,?:Ilpewue, ~e I~ogl) ci)~Q~6dz, bo ta 
JnI!~n icb ilie gonil. Spojrzał na. nie- A Piotr1 Mial3.Żby go ópu§cić? Pozwolić by~ tak odszedł, , star~llIobym ąię odgadnąć Il~ochana., co lIIe Jest kSlęZ\II\!zką, którą 

szozęijhwego, który leżał u ' nóg .fego jak mn odejść saullimn, bez pożegnania?' t\N t'a.jeDJuicę i . n\~czYldby mnie to! znam ilQskonale, którą ko~hasz od .(.ak da-
martwy, nohylił kolana I przyłożył IIlU rę- Kilka sel .... und z:tlellwie tnvalo wahanie -; 'r~k, In~rli I-zeczyw!ąc.ie t~emnicę i wnR, to.:.. ., . 
kę do serca: bito. ' dziewczyny ' pomiędzy serdeczną przyjaiuią POwl~dzlałem Ją JakóbowJ: Ja koch:\ml frzyc,~guął Ją. ku sobie drzącą z roskó-

- A .wi~c to nie śmierć jeszcze I - wy- a m,iIQścią; uczuła, że ' co§ rwie sie, w jej - ~ więc - odrzekla: II. oczy jej zaplo- BZy i pochylając się ui~ko kil niej, Ilobitnia 
~z~P~ł I silny ten , surowy wieśniak ostro- duszy i nagle r~ucita się, 'dopędzając nęly ~ cóż tal!: okropnego mógt on wtem lYyszelltał: 
ZOle I delikatnie, jak najczlllsz& matka. nie- Piotra. znaloźć ~ , ' - 1dagdalena Laubriet I 
:OWlę, w~iąl syna na ramiona i wyszedł Kiedy stauęli oboje w ogródku, skąd wy- 7"" 'l\l, którą kQcham, uie kocha mnie. 1 rzuciwszy \"likę ~mellf, ll~llCh~ąl iW~-

u ~omo~vl. szli, z ust Amelii nill padła za(\n:l sk,~rga ; Pbtl'zlj.~nęła głową, jak gdyby uslyszal::. townle furtkę ~ 1.Dlku'!-i, Ilcleka)ąc gple-
Plo.tr I Amelia IV pierwszej chwill pl'7.e- om\ zapomniala o sobie. ' co'; znpelllię. Iliemożliwego, ze słow!LlIli : sZllle. 

r~zenla nkryli się IV zakręcie wąwozu, lecz, - Biedny pl zyjacieln - odezwała się - ' ,- Sklłd. " wiesz o tem? ,'o 
llIespokoJna chęć dowiedzenia się, co się tak ci nieszczęśliwie poszło! - 'l'ak mi sIę zdaje. (D. c. n .). 
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kop., a w taryfach t. zw. zamorsk{cll na- browskiej ° 7 wiorst od Kiełc, w miejsco-- Otwarcie pllnktów r;t6CWllycll ooz",olone cz I _ wyk/ady nau poIecznyeb do "ii 
wet 20, obecnie zaś' ma wynosić 28'/.; wa- wo§ci zwanej , łowik , pl"J.Y tanek, na ktł- jest osobom, mającym prawo na prowadze- Mge cle France". (Jzy ka"szy póiniej ~ 
ty zami~\ 30-42,78; tyleż przewóz wyl'O- rym zatrzymywrul się b<)dą wszystkie po- nie clrob'IPgo h ndlu w danej mitljscowo ei, cyalną mn trę pbwrócil (lo Księstwa I 
bów z przędzy baweŁnianej, wełnianpj za.~ ciągi osobowe. T, wal'unldem wykupieni: na k idy taki z wu z.~j.ł . ię go potłarstwem. W t,.. 
51,3 kop. ,rak widzimy więc, ZI\! adę tnry- ~ Warsztaty meellanicZllA kolei nad- ponkt patentu w cenie 5 robIi. {'crzymy- czasie oglosił ,Irukiem, opl'acowane JliJd. 
fową flodni~slouo od tJIJ do '/u, a nawet wWI\t'Jskiej w krótkim c7.asie mają być wanie punktów handlowych d07.wolone jeste1::lS I)obytu w z wajearyi , dzielko p. l 
o '/10 kop. od puda i wiOl'llty. Ponieważ. znacznie powięk~zone i w tym celu przed- tylko w eiłłgu lO mie",ięcy 1>0 nkol'!czeniu " w gi nad go poclarstwem wiej. kiel!" 
zgotlnie z projektem, wedlug tycb zasa.1 tawir.iele tpjże ,h'ogi zwiedzali IV tycI! w danej miejscowo 'ci zbioru tytoniu, po (Poznail 1 ;;j r.) Praca ta zwrócIla Olra. 
ma się regulować ruch towarowy z Króle- dniach wzortlWo urządzone remizy war- upływi~ z ,. tego terminu tytoil ni pl'ze- gę pruskiego ministeryum rolnictwa, kUJn 
stwa do Ces ar. twa, przeto pierw:!Zorzędna sztat6w gł6wnych kolei wiec1eilskiej. clany powini być wywieziony. WYPI' - wierzyło mu nrzl!dzenie płodozmia061 
znaczenie projektowanych reform jest al. Handel. wlanie tytoniu z punktów sklarlowych do- dobrach rządowych. Zaproponowano lIJl, 
nadto widocznem. Zasadą kierowniczlł no- - Podług inforlOacyj "Wiestnlka finan- zwolone j t tylko do skład6w hurtowych, aby objął stałą posad~ w prus Idem mili!. 
'Wontworzonej korni.yi ma być zr6wnanie sów," w tym rllku . podziewNul jest 01y- fabryk ty oniu i ~a granic . MiDi trowl teryum rolnictwa, łecz nie przyjął tej Pll
wszystkich okl'ęgów przemysłowych co do wienie warszawskiego rynku chmielowego skarbu sluży prawo określenia por7-1łdku pozycyi i wkrótce potem nabywszy ZOila. 
kosztów przewozn na rynki zbytu i dlate- i (lOwodzenie jarmarku /la chmicl, ponie- rachnnkolVogci, właścicieli punktów ikon· ne dobra w Królestwie Polskiem. w rokt 
go komisya stara się o wszechstronne zba- WIlŹ planlatQrzy w ~orymbel'r\ze zlOnil\i-1 tl'oli zal'ząau akey1.owego lIacl przyjmowa- 1 ii4 o ia.l! w Kujawach, gdzie przebyll'll 
danie kwestyi i zl\mierza powolać odpo- szają Awoje ph\ntacye w tym roku o IOQ/.. niem i wypl'awianlem tytoniu w (JUnktach do ostatnich czasów, oddając ię z ZIIIJIl. 
wiednicb znl\wc6w i przed. tawicieli prze- - "Nowos tl" dono 7.1}, że w towarzyst- IJomienionych. Za nal'uszenie wzmiĄnkowa-l łowaniem, w chwilach woluych od za. 
mysłu i handlu . 'rrzeba się więc spodzie- wie popierania przemysin i handlu, I). nyr.h przepisów winni będą IJOciągani do jęć go podarsldch., tudyom ekonomiczny». 
'Wa~ . że będą zaproszeni do udziału w na- Baszkirow wniósł prolluzyCJ'ę usunięcia odpowiedzialhogci. Oprócz innych prac wydał: "Zarysy ekr. 
radach przemy łowcy z Króle.qtwa, których z band lu wag mechllllicznych ł 1101.0 lawi!>- - Minlgteryunl Jlraw wewuęt" znych nomii politycznej" (Warszawa 1859); ,,7 
nieobecno~ć w czasie ukladania tal'yf drogi nia tylko wilg Rzałkowych, jako najbal'- zatwierclziło ustawę "ru~kiego towarzystwa miliardów rubli dla Rosyi" (1874 I'oku)! 
mikołajewskipj w)J/ynęła, być może, na nle- dziej ścisłych i najłlJ'7.ygŁi;lIniejszych rllil rozpow~zechllienia ndo konalonych nal·7.ę- o tatnio "Rozmyślania nad Iłowym sy.t..,. 
co dowolne okrpśleoie kosztów przewozu każdej osoby. dzi' rolniczych I maszyu." 'l'owarzystwo to mem ekonomii politycznej" (Wat'sza", 
z Gdllilska do -łJodzf, jakie znlljdoje się w Kredyt. zawląza\\' zy stosuki pl'zewazule z ru kimi 1890 roku'). Doznaw zy licznych nlepowl). 
jednym z protokółów komisyi. - Z Łomtf donos7.l}, że w dniu 2 lIie- fabrykantami, otworzyło po 10 wych agen- dzeil i 7.1lwodów, złamany wiekiem, prz~ 

- Je8zcze w roku 1888 z początkowa- żącego mieslącll nastąpiło ot,varcie czyn- tUI' w ziemi wojska doiIskiego i w gubel" kilku mie iącami , l!l'1.ybył do' Łodzi aby 
nla byłego mItlistra komunikacyj generała- ności w miej~cowyllJ orlrltiale banku włp- nia h: wOI'oneskiej, tnmbowskiej, jekatery- wypocząć na lonie rodziny, l ećz śmiert 
adjntalltlJ. Possieta, organizowane były I'e- Hcil\f18kiego. nosłalvskiej, połtawskiej, czeruihowskiej i "'YI'wała go wkrótce z otoczeuia ukocha
wizye zbiorowe I'uskich dl'óg żelaznycb - "Kraj" dono"l, że orl!lawna wyjlraco· charkOW!lkiej . nycb dzieci i wolików. Śmiel·tełne szczątki 
przez głównych inżycier6w ministeryum. wane i oczekiwane "PI-/.episy o postępo- - Z Olty donośzą, że IV okolicach te- od'prowadzili wczora~ na cmentarz kato. 
,Peter~b. wiedomosti" donoszą, że w roku waniu oddziałów banku włościańskiego w go miasta odkJoyto znaczoe (lokłarly gra- Ii .. ki członkowie rodzmy pl'zy udziale licz. 
bieżącym rewizye takie będ4 dokonllne na Królestwie Polskiem" 81) już OlI kilIŁu uni tltu. nell'0 grona inteligencyi mi~8cowej. 
lioiacłl: baronowicko-blałostockiej , wilebko- przez mini tra skarbu ostateaznie zatwler- Ubezpieczenia. (-) Zarządz,ający łódzkiem gimnazy. ~, 
rowieliskiej, nadwiślailsklej, warszawsko- (!zone i IV tych dniach ogłoszone będą w - Z pócZlJ.tkowania kilku osób proje- żel\ski.em, p. Swiatucllin, zawiadamia, t 
teresJlol. kiej i warszawsko- wlede6skiej. .Zblorze praw i rozpor7.ądzet'J I'ządowclr." ktowane jest IV PeterHburgu założenie lo- eg-taminy wstępne do klasy l-szej pomie. 
Rewizyi zatem ma być lJOddaną cała ta Ponieważ tylko brak tych przepisów sta- warzystwll IIbezplec7.ei. OlI koniokradztwa. nione,&'o gimnazum w maju roku bieżąceg(. 
grupa dl'6g Królestwa Polskiego, ktÓra nowił przeszkod~ do rozpoczęcia wydawa- Wystawy. odbywać się nie będą, z powodu br~ku wą. 
je~zcze w I'oku bieżącym przejdzie, j ak nia. pożyczek , przeto rllda banku przystąpi - Ocl .lnia l maja przy warszawskim kujących miejsc do tej klasy. Egzamin) 
móWią, na rzecz skarbu. RewlzYĄ przez niezwłocznie do ost.1tecznego zl\decydowa- oddziale towarzystwa popierauia przemysłu zaś do kluy przygotowawczej i innycb, 
inżynierów llróg pomlenionych rozpocznie ola w tych sprawach, IV którycII I\'szyst- i hanulu otwartą jest codziennie od godzi- Odbywać się b!ldą po wakacyach. Zawia· 
się w dniu 22 sierpnia, przyezem punktem kle czynności przygotowawcze porobiono lIy 10 rano do 6 POllołudniu , z wyjątkiem domienia o czasie podawania próśb i ilości 
zebrania członk6w rewizyl będzie Warsza- zawczasu. Nowe przepisy zawierl\ją bar- niedziel i świąt, wyRtawn stala prób i wzo- miejsc, ogłoszone będą we właściwym czasie. 
wa. dzo wi!\le uzopełnień usl,lIlI'Y zllsadniczej i rów towarów wywoz()wych. Wejście bez- (-) Whidomo8ci \llobiste. Praktykują· 

- Dyrektorzy I'ządowi, ustanawiani Ilrawa o 7.astosowanin jpj do Królestwa, IlłatJle. cego w naszero mieście lekarza d-ra Jak6-
przez mlnisteryum komunikacyj prży radach ora7. rozstl"qgają wiele kwestyj wątpll- - Dzienniki petersburskie douoszą, te ba Kobna zaliczono tło rezerwy urzędni. 
zarządzających dróg żelaznych, korzystają wych. projektowana wystawa drukarska odbędzie ków wydziału wojenńo-medycznego na IJOo 
z pl'awa głosu we wszystkich kwestyach Przemy,/, słę w Petel'sburgu dopiero IV roku przy- wiat łódzki. . 
administr&Cyjoych, floansowych I teelmlcz- -- .Nowosti" zaznaczają fakt, ze obec- szłym. (-) Z teatru .• Motylomanię· (La Papi!. 
nycll. W l'azle, jeteli rady z&J'Ządzające nIe perkałe zagl'anlc7.n~ w Rosyi sprzeda- lon) Sardou wystawi~no IV teatrze Victoria 
pow8'tmą uchwalę niezgodn4 1. IlrzepL~ami waoe są w bardzo' malej ilości; miejsce ua .benefis pauny Felicyi Picąorówoy, w ni&-
pailstwowemi i ministeryaloemi, dyrekto- icb zajęły perkale wyrabiane w Rosyl. Z MIASTA OKOLICY. dziełę, przy tak pustej sali, te al·tystom nie-
J'zy rządowi zakładają protest z żądaniem ' a wet tak zwane perkale francnskie są bardzo chciało się gr!l-ć, I'ozproszollym po 
zakomnniko\vania go ministeryum kOJDuni- wyrobem lepszego gatanku fabl'yk ruskieJl. --=-- widowni widzom słuchać, a. spJ"awozdawcy 
kaćYJ, przyczem podpisują wszystkIe pa- - "PI' W. wiestnik" ogłasza zatwler- t Zmarł w naszem\hie§cie g. p: 'Jan teatralnemu nie chce się pisać obecnie. 
pl ery, IVy yłane do departamentu kolejo- dzenie ustawy .,towal·7.ystW!L zołotuchlil- Mittelstaedt, obywatel z Kujaw I autol' kil- Wszystkiemu zaś lV~niel\ zapewne, jako 
wego. Mianowani przez władzę komunio. skleb zakładów manufakturowych Panko- ku prac z /łziedziny ekonomii pQlitycJ;nej . vierwszl\ przyczyna, .cuduy lIlsj," który 
kacyjną dyrektorzy obbWi,z.lOi są IJl'ZY-, wa I synów." Urodzony d. 8 marca 1819 I'. , w majątku wypędził z dusznych mieszkail całą Łódź 
najmniej trzy rl\zy do roku w obecnoścI - W Wilejce pod Wiluem spalila się w dziedzicznym KoIudzie, w powiecie inowl'l>- ua spacel'y i wobec którego ani wesola 
jednego z dyt'ektol'ów administracyjnych tych dniach fabl'ykll kartonów Bogucklego. r.ławskim Księstwa Poznańskiego, ~. p. sztuka Sardou, ani benefis, ani wreszcie 
dokonywać rewlzyi kus i ksIąg buehalte- 'Budynki fabryczne ubezpiecZone byly IV 1'11- Jan Mittelstaedt ukończył szkoły w Późna- .pożegualne pl'Zedstawienie" (jak głosiły 
ryjnych, a także podpisywał 'wszystkie Bkiem towarzystwie nn 150,000 rubli. niu 1 uniwersytet w Berlinie. Na życz&- afisze) nie s tanowiły j żadnej siły łlrzycią
czeki, ' wysyłalle do bnnku państwa. Nie- - Z Kerczu dono~~, że w roku bklą- nie mutki, aby oddał się gospodarstwu na gającej. Skoro więc "!Iie interesowała xztu · 
mniej do nich należy rewizya kolei i kon- cym zasiewy tytoniu w Krymie znacznie glebie ojczystej, wstąpił do szkoły rolui- ka, nie przedstawia interesu i sp~awozda . 

' trofa wszystkich kontraktów na dostawy I ograniczono; wielu J1IRJltatol'ów tytoniu za- czej IV Gl'elswaldzie j uzupełuil swe wy· nie z uiej; wolę więc tutaj, zamiast oceniać 
rUboty. ·' jęlo się uprawą winnic. kształcenie zawodowe IY Grignon we Fran- grę artystów, pJ'Zesłać im szczere i ciepłe 
, - Dónosi!i§my, że wyknp dl'ogi terespol- - W tych dniach IV Polrlczonych depar- cyi. )l;wiedziwlIzy nIlstępnie gospodarstwa sł6wko pożegnania, które zapewne będzie 
sklej odroczony jest na lat pięć. Obecnie t.1mebtach ra.dy pai.stwa ma być rozważa- wzorowe IV Anglii, FJ'aucyi i w Niemczech tylko czasowem i w)'razić uznanie dła su
.Kraj" podaje z zl\strzeźeniem wiadomość, ny wuiosek ministra skarbu o ulgach dla osiadł w Sielcu, w pow. inowrocławskim miennej ich pracy i zasług dla byłej sceny 
że lwzyłączenit! drogi tercsj\ołskiej wr&7: z plantatorów tytoniu. \V e wniosku tym gdzie objąwsży zarząd wJasnego majątku stałej w Łodzi. Jakakolwiek była PI'zyczy. 
odnogaml~ małkiiJską i cbełmską, malJĄstą· zawarty jest projekt dozwolenia na UI'Zą- dopl'owadzit go IVkJoótce do wzorowego na oQojętuości ło,lzian dla teatru w se7.o, 
\Iiil IV krótkim czasie. Obiegają pogłoski, ,Izllnie punktów skł&!lRwych dla sknpowa- stanu. zarówno pod Ixz"lędem intratno§ci, nie uble~łym, nie pjlchQd~illl (1)80 z winy 
jakoby gł6 wJlOznrządzająeym dróg poles- nia, przecbowywanla, obl'8biania i sprze- jak l urządzeń postępowych. W~l!adki z artystów. Sądzę więp, że wyrażę życzenia 
kicb miał zostać pan Andrejewskij, zajmu. daży tytoniu na zasadach lIastępnjących. roku 1848 oderwaly go od rQli i zmnsiły zoacznej części JlUblir.zuo~i teatralnej, że
jący to stllnowisko na drogllch połudnlowo- Punkty składowe lIJ'ządzsue b~dą IV okrę- do opuszczenia kraju. W?Jechał do Szwi\j- gnają!; ich w tem miejscu stowem: .do Wi-
zachodnich; jako kIlIIdydata zag Uli. Lo osta- gach plllntacyj tytonIowych, nazewuątrzcaryi, gdzie ' zapoznał s ię i zaprzyjainił z dzeuia,." H. 
t.nie miejsce lVymi~niają I'. Fi1ipple\Vn.. osad miejskich, w granicach miejscowości, Adamem Mickie\vi~m, za k{órego t:ailt (- . raab: letni. Towarzystwo drama-

- Wkrótce otwarty b dzie na olei uą- wskaza11ycb p zez mfnisteryuJII skarbu. przeni6sł się nas~pnie Ilo Patyu j ucz.ęsz- tyczne pod dyrekcyą pp. Dobrza.liskiego i 

30) -- - St&ł-posąże u y, ze Z oconej lIlJedzl.lRlal':t. IVO a a pll IIlego,-'a e !l)~ powr6ci i--- Nieszcz r e-m WlDszowa -myli ala so· 
'Vilttor Cherbn1iez Z nogami 'n", krzyż zalożonemi, po'cbylony szedł tak śpiesznie, że ~o dogonić nie mogbl. bie IV llochu - chciał tylko b[ć wspania-

I 
---...;c.' !la wschód, wzniósł jednę rękę w górę, łomyślnym i IV bł/}d wprowa~zil'\' plotkarzy; 

j:\kby clrciał blogosf:twić ludz)w§ć. Uśmiech- xrn. mówił dla. fOl'mYdeduą lIIylll tylko wym-

."Z .a. K Ł A ·' D. 
,,"oklk.1 

Iłoleny PrzystoJeckleJ. 

(D als&y ciąg - lJl1Jr.z, Nr. 10{}). 

- A I\a.stępnie? 
- Idi dalej za nimi - powtórzyŁa 1\le-

cierpliwie. 
Zaledwie pani de Lonvaigne postąpiła 

parę kl'okó'w" spotkala rullrgralrlnę de Lu
zy, k;tóra objąwszy ją wpół, zawołala głośno: 

- Przyjm mOJe powinszowani~, najdroż
sza; jp:allt§ i ~piewałag jak aniOł. Ałe w 
każdym razie postąpiłaM ryzykownie. Nic 
mnie nie" dziwi ze strony mojego' potwol'a, 
lecz ty nie powinllabyś wychodzić Ztl swej 
roli; świat nie lubi zmieniać swy~h opinij 
o ludziach. Zresztą jesteś IV dziwnie wy
ją~kowelll' połążelliu; zbyt pr~Uko zrzucił/\.4 
jarzmo, za co cię nie jlotępiam, zllając te
go wal·togłowa, który jest tWoim mężem, 
ale pamiętaj, że trzeba. ratolVać pozory. 
To piel' ~ST,a zasada mOl'i\lno~ci Klaro. 

Mówiłn. ~o w nadziei wyclob.fcia z niej 
jakiegb zwiel·zehin., ale ktoli n>idchod?.ąc 
przeszkodził rozmowie. 

Klara znając wszystkie zakątki lJarku, 
poszła najkl'ótszą dl"Ogą do pawilonu chiń
skiego. 'Był to kiosk o i'odwójIlY~ dachu, 
ozdobiony wewnątrz ,vszelkiego rodłaju 
cbiliszczyzJlą, porcelaną, mate!'yą w płatki, 
mebelkami inkrnstowanemi perłową macicą 
i skrzyneczkami z sandałowego drzewa. 
W środku na marmurowym postumencie, 

uięte jego rysy wYl'ażały /aska\vo§ć, wSJJół- ziwszy szczerze: ~ .Bawmy .ię, życie 
czucIe, tyczliwość dla rodu ludzkiego. Kla- Najlżejszy pyłek padając na uczucie przy- krótkie." 
rn Inbiła zawsze ten posąg, czuła w nim jaźni; Jlozośtawia śla!1 po sobie. Jestto ska- 'fe cztery wyr&7:y ściskały kleszczt\UJi 
boskośĆ p'od inną postacią, n dzlli uważałn za niewidzialna, jak ·mnly. czarny puukcik jej ser,ce, ołowiem ciężyŁy na piersijlcb. Nie 
go za dobrego świadka przy oczeKiwanem na szybie lustrzanej, ktÓl!y przecież OJro- zl'obila jednak żadnej wym6wki przyjaciół
spotkaniu i miała nadzieję wyj ścia st·ąd z czy jasną powierzchni~. Nigdy pl'zedtem ee. Przyznała jej się tylko w' 8wej pro· 
Iekkiem, uszczęśJiwionem $ercem. Klarzel nie przyszłaby na myśl wątpliwo:lć stocie ducha, że wbrew przyrzeczeniom po

Usłyszawszy' chód męzki, zadrżała, od- o przywiązaniu .księżny i najlepszych jej szla za mężem do chiliskiego pawilonu, 
wrócila glowę i ku wielkiemu swemu nie- dla: siebie cbęciach. Piel'lvlizy raz dopiero chcąc z oil)l tam porozmawiać samnasam. 
zadowoleniu znalazła się lJl\przeciwko pana zwątpiła iJ nieomyluości sądów, tej wynicz- Poskll\'ŻYł,a slę pl'zytem na palla ,.Marivet 
Marivet, który mówi!: . ui, bo ciągle brzęczały jej w uszach , zy- i niegodziwy jego postępek. 

- Achl droga' pani! Acb! droga Aueto, rfercze słowa 111'abiego: .Bawmy się, życie r - Trzeba to usprawiedliwić - odpo-
gonię za tobą, jak Apollo za Dl\fną. krótkie." Caly dzień wczorajszy praguęła wiedziała księima. - Otłowie.k, który prze-

- Zapominasz się pau, panie ~Ial'ivet- wymazać z pamięci. oipiewął partycyę z opery i odegrał wy-
odrzekła Klara, mierząc go z góry wzro- Radość jej trwała zbyt krótko. Uprzej- borni e roję zakochanego, urzędnika 7. me-
kiem. ·· .!: me słowa męż\, 'I'Q7.czuliły ją niesłychanie; rostwa, ma nerwy po.lniecone, zwłaszcza 

- Niema już Marivet'l\, jest tylJ{o sza- wyobra~ała sobie, fe ma dla niej pewne gdy i b.cz tego jest szalonym. AI~ IV kai· 
lenie rozkochauy pomocnik mera. 'rak, 'pa- uczucie sympatyi, że może PI'zyjść między dym razie nieszczęście oie jest znów 
ni, nawskl'M pl'Zejąłem sil} .rohl i nie po, nim li nią do zgouy L dla tego chciała go tak wielkiem, śmiem nawet wyzuać, że 
kalię wyjść z niej nigdy. Odtąd zalvsze spotkać w cbiJiskim namiocie, aby plJ;yśpie~ cieszę ~ię z tego, iż mąż twój wyszedł stąrl 
bę(lę mówił językiem boskiego Favart'a, szyć tę clnvilę; bo zgoda nawet kulejąca zły, 7.azdl·osny, że Uarivet odp~dzl mil sell 
:lpiewając z nim: trochę, lepszl~ jest od wojoy:' lI[,al'ivet ze- z powiek na czas jakK Bo wierz mi, 

psuł w~zystko swą niedorzecznI} piosenką. najlellszym śJ'odkię/ll odzyskania pięknego 
Chociaż początkiem złego była. opera ko- okrutnika, jest rozbudzenie w uim poczu
miczna i rola w niej tylko przez uprzej- cia ptawa własności. Gdyby wiedział, że 
mo~~ pl'zyjęta, pan de Ijpnvaigne, taksa- (Iobro, o ktpre dba t;lk mało, wznieca chci· 
mo Jak pani de Lljzy, osądzil, że 110st,ąpila IV\lŚĆ złodzieja, otl'z§snąwszy się z apatyi, 
nieóstrożnie, bez taktu( hęz erca. Bo ko- starałby się bronić je może. Na twojem 
bieta stmpiona nie śpie)\'a wobec licznej miejscu sama podsycałabym te obawy. Lecz 
jlubliczności, nie przypina. różowych kokard daję ci bardzo. zkodliwie rady, Klaro; wi
do trzewików i nie jest na swojem miejscu tłocznie ( ja doświadczam skutków wczo· 
w amatorskiej tl'Upie. lIrusiał być bal'~zo rajszego przedstawienia. 

,. Usta mUSZ <10 caloWtl.niB, 
Do pieszczenia dłoa .. u 

I nucił dalej pół glosem, gdy lJall . rle 
Lonvaigne wszedł bocZliellti drzwiamI. lia
rivet udał zdziwienie i llof, l ął ltil( o dwa 
kroki. HI'abia StaJ spokojnie, bo ód dnia 
wyjazdu do Bretanii stl'Zegl się gniewu i 
niegania pierwszym wrażeniom. Spojrzaw
szy na l\furivet'a, WZl'uszył Ip,)cko ramio
nami, a kłllniając się iOI\le, wYQlówił PFe7! 
zęby: 

- Bawmy się, tlcle krótkie. 
Poczem wykręcił' się na pi~cie l wyszedł. 

na 11ią rozgniewanym i zamiast . spodzie-
wanego a upragl!ionegll zbliżenia, czuła si~ 
w tej chwili jes~~7.e bardziej oą ni(j~o od
daloną· " 

aj. c, !I.). 
I , 



N. 101. DZIEN,suc: fiÓDZK1. 

Reckiego, rozpoczęło w niedzielę szereg osobie Antoniego Olejni.czaka, takie robo-~ 
przedstawień w ogrodzie elina .Hal- toika, {lozo taj c~o w sto uuk ch znajo- T t E G R A I Yo 
n Mon1n.'!Zki. Partyę tytnTową plewa- mośCI z zabitym. Are ztowany Olejniczai: __ 
ła zn a jut z dawniejszych w naszem ?drazu prz~znał się do ~in~, t~ómacząc się. Petersb.ru, 3 maja (Ag. p.). Ogloszono 
mie_cie występów panna Julia Leichnitz. ~e wCAI~ me .nastawał na zyCIe .BaUlDa!la! rozpOloządzenia o utworzeniu oddziału ban-

i1na niedyspozycya nietylko. że pozbawiła ze w. bóJce, Jaka powstała pomiędzy mml ku papstwa w 'ryfUsie, o uu'Zymllniu na
arty tkę możności rozwinięcia swego sym· na. nhc!, sam ot~Y1!la~ ranę. poczem ugo- dal oddziału ,tegoż banku w Częstochowie 
pSlycznego gl.o~u. ale mimo woli. wpłynęł~ d~lł uozem prz~wmka. bez zamiaru zada- i o zwinięciu Qlidziału IV Piotrkowie. 
nerwOwo na Jej grę, bez którPJ . Halb ma mu rany śmlel·te!nej. Petersburg, 3 maja (Ag. p.). Dowodzący 
jest niemożliwą· Ta okoliczno:lć zmr.sza nas w<\jskami okręgu moskiewskiego. generaI-
do wstrzymania s ię z oceną tak śl'lewu jak KRO N I K Ą, adjutant Kon tanda, z pOlVodu jubileuszu 
gry panny L. ,10 następnego jej wy !.ępll -- 50-letnIej sł01by otrzymał plozy [ajwyź-
IV ślicznej tej operze nieodżałowanego mi- szym reskrypcie order ŃW. Włodzimieloza 
5trza ?Ioniuszki. Pani Idziakowsh (Zofia). WąrszawL I kluy. 
przedstawiła nam się jako bardzo utytecz- - W rozkazie policyjuym zamieszczono Petersburg, 3 ma.j,j, (Ag. p.). Ogłoszone 
na śpiewaczka. o sympatycznym, czystym listę 34 studentów, uwolnionych z uniwel'- zostało *danie rlldy llailstwa o opodatko
i mezzo-sopranowym glosie. Z mę kich par- sytetu warszawskiego 'z poleceniem, aby ko · waniu zabudowail skarbowyc. - Wolnemi 
tyj palma pierw zellstw& naldy się panu misarze nie pozwalali wymienionym na 110· być majł od podlltku części zabudowali 
Rerkiemu (JonŁek). i1ny, metaliC7.ny i wy- ll%enie r.zapek i mudurów studenckich. skarbowych mieszczące bim'lI rz~dowe, ule
soki ol'gan pana R., wspal-ty poprawną - Osta~lli u~dow)! spis ludności w Wllr- g~ć za~ podlltkowi według zasad ogólnych 
dykcyą i szlachetną grą artysty, czyni z szawie pod względem wyznaniowym wyka- części pr~ylloszące dochód, równie jak i bu
uiego śpiewaka! z jakim ~dko .na scenie zuje: katolik6w - 274,140 (kobiet 143,191, dynki 1u~ częgci zl\jęte na pomieszkania. u
prowillcyonallleJ Rpotkać Się mozemy. W mężczyzn 130,94~). Ill'l\wosławnych Hl,609 rzędllików. 
akcie drugim i trzecim Jontek porywał słu- (m. 7,578. k. GO~). \lrotes~utó\V - 16.550. Tyflls, 3 maja (Ag. p.). Przejeżdżała tę
chaczów któlozy też nie szczędzili mu grzmią- (m. 8.184, k. ,36~), ormian 216. (ol. 124, dy do :persy i misYIL duchowna anglikańska, 
eych okiasków i przywoływań. W począŁ- k.92). żydów 151 .096 ~m. 73,252, k. 78,194), mająca ua celu szerzenie dOgU1&tów ko
ku aryi .1 ty mu wierzysz· (akt 2·gi) wa- mahometan 179 (m. 136 k. 43) i I'oskolników ścioła allglikailskiego między lIestoryanami 
lelibyśmy trochę żwawsze tempo. W dum- 84 (m. 55 k. 29), razem 455,852. Jeżeli i kurdami-jezy.dami. Misya wiezie księgi 
ce zumią jQSlły" (akt 4), radzimy pauu zali dodamy garnizon stały wojskowy - pi~ma bwiętego i duchowno·moralne w ję-
R. ~żywać mni~j sily; za to więcej uczu- Ilczb& ogólna ludności Warszawy z począt · zykach kurdyjskim i perskim. • 
cil\ i lil'yzmu byłoby bardzo pożądanem. kiem roku bieŻ1!cego będzie sl.anowilll Berlin, 3 maja (Ag. p.). Właiiciciele za-
Panu Patiuszence ( Wnik), serdecznie po- 484,527. klaMlw ź'elllznych w Ohemnitz postanowili 
winszować możemy. Przez kilka lat osta- - W ogrodach publicznych miasta War- utworz~'ć , staly z\Vi~ek przemyslowcOw 
tnich w których go nie słyszeliśmy. talent szawy napisy groł.ące szkodnikom ~Ilrą, c1lemnicklego okręgu, który to związek dą
zdolu~go tego artysty dojrzał w zupełności. zastąpione będą innemi, poJecaJąceml plan- żyć ma do wytwOlozenia ogólnego 'IV całych 
'l'akiego Stolnika nie powstydziłaby się i tacye opiece publiczności. Ata to być' naj- NiemczecII stowl\rzyszenill dla półożenia ta
warszawska opera. Pan Marecki (Janusz) skuteczniejszy , środek ich ochrony. my bezrobociom. wynikającym bez racyo-
i Il. Feliilski (Dziemba), dzielnie dopomaga- - Celem zabezpieczenia od Ilrzejechania ntlhiycli' l;rzycsyn . 
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-/.. o .... a 200. groch ~oIqego - j'iotoy. 

".ruawI. 2-goo majL Okó"l" 1~, akelst 
po k. 9"tO't. Stołullk ,u""a dQ wiodrA 100-ilól" •. 
HIlrt. .k Id. aa .. iaolr<> kop: 8,:ILS26', la garn. 21il1 
.... 269. ~"nki u. w/wol kop ~'-$8' .... g&n1l.., 
272- 27S kop. (. dotl. n& wl.d,a, ~J.). • 

80'111. 3-go maja. P ..... i.a 188 - 200 na 111&j 
198.00, lIa .. """: J>d4a; 181.O!!: .2;...., \6 .. - 171. 
l1a lIIaj 1G8.5O. j, .......... p&tilo. 151!,,;! 
, 1łlvr.. i\-go maja, Ka" • . i0od .'OlagO St.uLo. 
Dl Dlaj l O.5U. na ""Pl'. 100,25. Da groidl. 98.50. 
Spokojwe. 
LI"',III~ 2-,0~~"'; aw~_ !ijlra"e.~Ili. 

"ollllO"e. .-61 S bIł • ~ J. IIV I .. ,"60 1000 1i.1. tal.. i:tlfiug alU.rIk''''.:a: 
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N.w-Y.,k.t·g? ml\l" Ila".łna ' 1'2. " :iow. Or. 
eanl. U'/.. ! 

K:::-::i"~o 21°7 l. sierp. 16.92. 

TEltEGRUY GIEiIDOWE. 
li do utworzenia zupelnie składnej całości. przechodz4cych z jednego trotuaru na1tlru- Petersburg, 4 maja. (Ag. p.). Guberna-
Chóry ~piewały czy~to i zgodnie. J Widocz- gi w ałei Ujazdowskiej oberpolicDllljster tOI' woroneźski, Bogdanowicz obd~lozo)ly • Z,lnl. 
nem jest, że umlaue są 40skonale. Szkodn, rgiasta Warszawy wydal rozporzą!1z~pie. ·zo~ t.ał , rdore"l' Qrł \Białego. I' . GI.lda Waran akL 
że nie możemy wyrzec tEjgo amego o or- mocą którego stangreci będą obowi\z~ni Petersburu, majII. (~. p.). Działanie :ttdano. k06.om gi.łdy-
kieslrze, której tak co do i1Ollci, ~akotei ja- Jlatychmiast zal.rzymywać konie, ' n& d· nl: ~1lJ!k:ifgb qddzialw b \{u z1 ch kiego Oz, z. Wlklll k,łlItlll.-i.I"~ . 
kogci blIrdzo wiele jes1.cze brak"uje. Sądzi- przez strażnika zuak JlI'zea pMnlesienle' szerzollo. na gub. wologo zl(ą . ,..., • 
my J'ednak, że ",krÓle" wyrównają tiię ' te ręki nad ' glową. Petersburg, 4 ma;a. (11. .... n.). Okólnik •• Berlin u 100 ,nr. 

dz · b d . P t b • 6, ni, Londlu za l Ł. . niedokladności, a na illJ.ę tę u ZI w nas e 8rs urg. glównego sztabu zawiadamia, ".e lHvohlieni ... Par,l sa 100 tr. 
ba.tuta dyrektorska dzierżona wlll'awną i - Fabrykanci petel'sburscy zamierzają zbStl\ją ód stawienia·' si~ na ćwiczenia re- n& lVied.1I .. IOO .JI. 
wytrll Wllą ręką p. Balcarka. W 'instl'n- wspólnym kosztem urządzić IV Jlodmiejskich zerwiści ~dą.cy s.łuchaczallli lI~stt;pn~ącycb 
mentacyi razi waltornia zastępująca wió- cyrkułach przytułki noclegowe dla robo- wyższych zakładów naukowycH: ul.liwersy- Za p.,le,y p~"h!"W • 
lonczellę IV aryi .0 mój .maleńki", a jes~c~ tD~ÓW, I'rz.ybywajq.cych z prowiucyi celem tetólv. 'historyczno-'filologlcznycli Instytutów l lALI 1i1t."ldałfj ... "r. Pol.. \' 
Więcei brai!. figuracYJ' arfowyci w .kOllCO- zn&luienia roboty, lub też pozostałych w Pęte"sbw'gu i w· Nfeżyni'e, moskielvski4i RUllt'\ I",ilnka ".ebo<1ula . 

• ~. b k < ..., " .'1, pol. "'''UI. r. 181ł7 . wej aryi .Jażbym cię mial a zabić, m6j ,"'0- chwilowo bez za 1'0 ·U. szkoly 'technic~nej. demidowskiego licemu Liatl .... 1<. alom. Ser,i I . 
gi" które łatwo dalyby się zastąpić kla- - W tych dniach w rlL'dzie państwa . prawrtego, łazarowskiego instytutu języków l' .. V. ~ 
ryn'etem. Że zbytni~ ~ewność siebie ~ieza- .było .rozważaue L zatwierdzone prze cis ta- wschodnichi lIceum (Jesarzewicza Mikołaja Li.tyau ....... I .' . 
wsze J'est (Iobrą,mlehśmy dowM IV plerw- wienie oberprokul'&torll . lla.jśTVięts~ego sy- w Moskwie., In~t.vtlItó \\' tecbllblogiczn"'ch ' i Li" .. ł~"S". VI . 

Haik) B k od b' b'" .' Ż I· J oty.a I,. la, -H~' 81" . RZym akcie (duet .Tanusza z ą . 1'11. n II osposo le wyra lania I s(lrze,. .. \ y wetel·ynaryjny'ch. instytutów: gospodarstwa .." .... 1 . 
suliera zaszczytnie wpl'awdzie świadczy. o świec cerkiewnych. Świece do uiytku \Cer. i lelinictwa w Nowej-Afeksandryi. 'politecb- " 11(. , 

pamięc i i pracowitości artystów, ,może je- kięwnejlQo p,o inny byli wyrabiane tylko !licznego IV Rydze, leśhego i g6rniciego 'IV 
dna!.: łatwo nal'3zić ich na niebe'zpiec~eil- z hzystego Wosk n !lszcłeluego i sprze(1a- PeterijUw'gu;, ' 01'1\7. ' lIiotrdwsldej akademii Giełda Blrlll\.ka. I ł 
stwo, z którego nawet batl1ta lp. BalCllI'ka wall8 wylącznie w cerkwiach I sklepach rolnicze~ . ' lIauknoty r".ki •• ar.. . • 
nieza\Vsze wyratować może. J. Krz. Ńwiec, utrzymywanych przez zllrząd dQ- . Petersburg, 4 maja. (Ag. p.). Prpkul'a. ~ .. ua do~t'-"'.· 

(-) Koncert. Dziś odbędzie się drugi chowny. Dla użytku świeckiego dozwolone tol' w~jskowego sądu okręgowego IV ':ltIo- Oy~ outo pr,,,,"» • • .. . 
J , 

229.85 
229.15' 
2",/0 

I koucel·t szwedzkiego narodowo-śpiewackie- jest wyrabiunie świec j z takiegQ wosku skwie, generał Morawski, mianowany pra
go towarzystwa .Svea" w sali koncel·towej który zawiera w sobie obce domieszki, lecz zesem takiegoż sądu \v Kijowie. I Nadrro
Vogla. takie świe1:c powinny być ,zabarwione oq,. kUI'atol' kryminalnego delJartamentu ka-

{-l Otwarcie sezonu letniego IV ogl'ód- miennie l , śprzedawane w oddzielnych 1pa- HacYinego senatu, KOlii. obejmuje stano
kach tutejszych odbyło aię wczoraj , 'Jedno- . ~kac,b, w iJogci niemniejszej jak po 8 wisko nadpI'okul'&tora ogólnego zebl'ania. 
cześnie mieliśmy trzy koncerty. W lasku ~wlac na fuM. Za lIal'uszeuie tych prze- kasacyjnych departamentcJw po Nekludo
Milscha llrzygl'ywllła orkiestra wojskowa pisów ustanowique będą kal'y od(lzielne. wie, pl'zeniesionym do sen:\tu. Jako na
pod dyrekc)lą p. Klrszftnkla, II' ogl'Ódku -:. Dier do~osi, ;'e ~rojekt WyllD~' stę.P.Cę KouJyo wx :enIAi~, mIędzy ianyml, 
Beudorfa orkiestra amatorska, ' a w Hele- cz~ą y lat 62 ' 1al(0 graulcę wieku dla prokuratora izby sądowej IV Moskwiij, Mu. 

• I.ety I hlblty: NoL ..,..~,I Not. ulI,"' • 
Imp.rTaly I póliłllP"l~1 l zr. ł. 
PJmilY1 17 gr",lnia 18I!li roku) 
l'~limperyały .tar. 
Funty sterliu . ." balt.~notll~b·' 
lluki we,lli.eue . .• I 
J.utryocki. h .. ukuo'y. • 
~'raukl . . . . . . . 

lA. r -:' 

41 
75'1, 35',. 

nowie kapeTa 37 pułkll'pieclloty-pod dyrek-' 'Urzęll'nik,sw ' sądlJ\vych, rada llailstwa przy- rawiewa. I 
cyą p. Dietricha. Największem powodze, jęła nillprzychylllie. . Petersburg, 4 maja. (Ag. p.). Rada DZIENNA ST-ATY81Y1CA WIłIOŚCI. 
'em oczywiście cieszył 8ię,Helenów, któl\ - Zmarły niedawno prof. ~es er zapl- pU(lstwa. zatwierdzila pl'?jekt Ilrzeznacze- Malł ... twa z."uLe w d~in 4-,maj,a : .. ~ 

zwiedziło wczoraj okolo 2;000' osób. sal II stypendya pl7.y un el'syteta&h nia 2,000,000 rb. na ulepszenia pOl· tu W ,a,aI' katojlokle,. 12
k
· la . lIIl&.now~o .. ; 

('-) Z P!I,b.ianic piszą do. nas; Ćała .int.e- i gimuazY.ac,l1 80,00.0 1'8., II na r~żne ~I~ w B8ItUlnie. , ., '. ' An iii lVataJa • KatAnyn. ublj~ •. Piotr Zagłoba 
ł c ,. b tA J.. . d b re 20 O() .) Z S fi' . aW"D,. Len ... lk. Tom ... LIWl6Jkf ~lluyu-ligencya tutejsza zebra a ~I'i w Si) 09 .. Ie- o rocll.YDue .- , ' Berlin, 4 maja. (Ag. p. . o I PIY' n~ _rdi.k TeofilSkoruiiLoki. X:a_11IIł Adam: czór IV teatrzyku p.' Herwiga, gdzie art y- - Zi6ms~ ~\ \viel·zcbniedniepr.ol skie, we- watnlJ. drogą donoszą, że, o ile. wi~0!D0' es,k .a:nLo~i lIi1ntzor a Ben,.. Natali4 K:reezm .• r, 

lici teatr n łMzkiego odegrali komedyę .Mąż dług !n!'orJIlacYJ. .qrażdallilljl,!' ystąpilo , rząd ulgi'rsk~ WI . ył konsul,o",1 Ol\lPUec· J'6 .. 1 Tomuak z Mar1~n~\- ~e~ap. Wawn:ywec 
z grzecznośći" . . Doskonała gra artystów do l1uOlsterynm spraw "ewu~tff,.YCh ft llO "iMmm lnai."4 U \ oPiec~. ihte~esy I'US ie P.a'hl .... 'l,'eofil'l NOJfl~" ...... )1 p.,~oIt • Kat.· 

I ' b I dL ' I d I l . dó ". " ~ I'J 'r'Y • ' nyno. lKuas.Ak J6z.f Lult.... ... P.ohą W.rn .. , 'wywolywala co chwila g o.ne wy uc Iy aOlem o zupe ue wy a en e z z a- lll'zekazy }1.8 jl nquq. de arls et .;<1,. ]:I4Y.8 IU ... c1a ](anor.k z ~clialiuą lVi~oi •• sk .. aoiabO"1 
śmiechu a ~okla8kom. po skończeniu każde- nic powiatu. I B,. Ib wypłatę ruskicli 'kGsztó w oKupacYJ- lieYg.,..o z HAryann. llelCi .. 'r. talli.I .... 'Hanbeh 
:go aktu' niil było konca. S~czególniej po- - Ministel'yum dóbr państWA ,1I01ierza lIycb. P.l'zekazy W:Yi;łauo już do Peter)!. ' . Jo~ XOllfad. JaD K .... b •• Fnn.l.zk~D.amtb, 
uobał si~ p. Kopczewski w roli tytułowej. wydać rozporządzeni~ zabralliat'fe nis?czlI- ' bnrga JtJceC Btachenl<i •• \.11., Rynko".k" .FranCI_" 

Roboty' około odbuaowanla spalonej fa- lIia krzakQW, praktykowanego !luzy oczy- . (" 1\ Bluz.Oll< • P&nIiuł ~.I',Leiu, .11r .. o ...... 1< 8&1laO ... 
ld.".liFiu z AnLownł SfonfÓllkł. Autoni Gil z ~&-

bryki .Bra i Baruch" w Pabianlcacb, są już sz~niu koryta 1:Ze!.: spła.wn c l. • t . I ~ . l ryanoł Owe ..... ". J6 •• f bzare.Y6lki , Jnllan,,~ 
na ukoilczelliu. Rowno {gulierma wolYllSka. ~d Rów- OsŁa uld , ~vladomo~el , haut! owo. A:ptIJui .. ~ L.wińsk., S"m8n'Sowa & )[lebalill~ Kll-

(-) Ostatnia majówka.. .Jeden z tuteJ- Ilem na .g~allicy ml\i,tltóW Robc~~ i Bebeń lamo.ncl J6 •• f W.I_elki.,,;.., _ Loldwikt POI' 

szych fabrykantów m'ządzaJący rokroczme nad brzegiem HdrylJla, chłop or~t, zawa- I w.,.z~ • .a-go maj. \VoIW. "~Ol torlII. Iła: ,!!ieel" W~)ci.ch p~ ... la" , A».to~n~ Ko.al·ą"J" 
majówki dla swych robot i!iów, w dniu 0- p:il pługiem za niewidocny .t ry pieli, 'Ji.~n·. (2 d)j 43~ i.d .• t,~.15i ;c~, ~! .5:~(1 ~::s.; ~ajll'\":'~e'I~~:ł·I~~ .. m i" n o w re i o; 
negdajszym wyprawił im pożegnał!!ą ucztę kUry wywróciwszy się, ukazał garnek !;1~2rr 11~') ~ :~~·i~.! ~IJ,Uń ~ I.h'5.00 A~ ItrUger z- Id. Zerbe. B1!til Anolt Hart· 
na śwjeźem powietrzu. w tych dOlach bo- dwugarCQI"~, ps.l"y ~tarych ~Qn~t. Skarb. ż\d, 15.15, J~ kn'p.; 40. h8'; lik wid. Kr6l. 1'018k. auD. a )l.r,t;ldt BalIOlIWIł, Ró .a.lIt61:~~ 
wiem opuszcza nasze miasto na zawsze. Ukl'~O natyel~last I zaledWie kIlka m9ąet, d. 9\1.80 .. tl; .wa:t. 89mi t-A.; (,.'r. poiyózka ",.chrl- nkli ... · J6J16f AJ .. , J(n~~ ,.Leo!<adYł r, 

., k 1. 1 l ' . h ,e ... "". ".l<~ lI\tIlisł&w 8~uJ'pko"l.k.i z ADn. Jłel!ll' • • (-) lfrubadur. Z nastaniem pot l ,slowi- 08 Ęq ''1 d r~ znawców •. ,et na z IC dui~ "" ., ~i 10!.QO ~t i ~;;, po.y~. w",u~l.rz· 1~1 w dl&lU ł maja:. < : 

'-ów, skowr'onków I' t. p. śPI'ewaJ'Rcego pta- nosi napIS: .Óc vlanus Augns.'tus", lUna u':.18a7 rokol R7.75 _id.; 5,. I;"ty ....... w;n .... w- .- •. . l I 1- ( rI 6 " ..... 
o. .., ad . śk b' . .kle I 8er. 116.25 .. d .• 'III .. ryi!iL A ~1ó " .. tł.. Ko .. Uey: "r.e.lI · o..?· Q "1ft, Q. .~ 
ctwa lIa bruku łódzkim pojawilL się takie .Flaviauus". Powi ają. ze w a~ le znaJ- 91.80. 85, 95 \rup.; [" " II.ty ... t&wuqll!l.IVaruawy letbi. chlopeów ł, d.i",y~ł' .~ 'l?r.,I].b -
śpiel~acy podwóriowi, z pomiędiy których dowały się mOlle~y srebl'ne podłpgowate z l 99.50 ź~,\., 11 ~8.15 żąd .• Ul 116.60 ~~,I.. IV 9l.85 w łł~!=:fo~~~:!i d: ~:~::~-;; :"::"!:"':.'t; 
~WyrÓZnia się wioch §pjewl\ięcy glosem, o wyobrażeniem ko,llll\..w biegu,. ,! itd .• V;:\85 i111<, ~fJi), Il~ kliP·; !;J' h8ty ....... "oe i al/io_ chl.peów 3, dxii\. ... c.tt., _ dor.u"',,,~ . 2, 

al'ytonowem brzmieniu, różne wYJ'Rtki z 0- Charków. Otruł Się cyankl6111 potU" w m. ł.OdzL~rJ 9~ illl\., 1~ 93 i~d .• Ul 93.00 t'eJ' U .. bia 11I~.<cal'U 2, /wbi .. , _ • mu.""",,,,,,, , 
.., • I h WI .• IV ~ .... ()!'iąa·; 6'/. i8tj .. st. mia.ta Kalisza • ....... B ~ 68. per Verdi'ego Rossiui1ego i innych. Od dni €::harkowie student. tecbnolog. W paplerac 1ó2.21i żąd. Dyskoutu: Jlerliu 4·'/ .. Lou.lyu 3' / .. Fryd.fY" Hen .. {. I&t 69, F_...,o&1l f o... :J. 

'kilku włoch' ten na dziedzińcach tutej- j.eg9 ,znaleziono lUlka listów od ja..kiej~ k. o .. 'l>ary~ ~ 3"/., I Wiedeń '''Illot ł Petenbun: 60Jo. \Va.rtoA6 Starl,.kl •• I: d~~i J I I 1&t. Ui·to ."ulu! . t 
" \ , L I ak.t~ t l t: ' ,. r . .. 1'/2.8 "te) U ... bie cb,IWc.l" 1. ~&i.!,,,,,,, ~ .. ruatr,:h l, s~ycb urządza Koncerty, akompani!lJąc uli. biety, 'a tfOlsawym c la~ ~rem pl any IS ., kupo .. u z .potr

4
· ~~.:. ~Bl'Y' ~a6·talwn. 1·!~'"··lij'~O' · • " teJ li.obi. UltleIY •• _ koln.t I ... ,u,auo".' ... ; , 

g ltal·ze. Ponl'el"az' głos ma dośĆ pl'Zy.Jemny, otrzymany lIa ~rę IDlDut przed amobó'.- warBZ. I I II • .•.•• ," 7.1.. "ty "W. .~ . po· . D.' '~d 1 . 6 G-nber lat 5 
~ ., d b k Ik' iyeaka prellliowa {1~.1. li 4.7. F&Ji~ _Ju z ..... man w ., U • 
.. łuchają go chętnie i dal7.ą z okien da tka- stwem, leb! por vany na 1'0 Ile awa l. Pllerlu". a.go lIlAja. \V~ol. ~A Lon,lyu88.ao. ! ,;. ci' ) ,J , _ 5 

'i obficie. Za!edwo . prz~biegłszy okiem ~atalne słowa II poiyu&Ju\ w.'bod .. i .. .1(IO'Ii, JU ..... irh "...... LlSTA, PRZYJEl,ONYCH 
(-) Poparzenie. Onegdai G-letnia dziew- i po' Baplsapill zwykłej pro~y .0 nleposzu- dni~ 101. 4'/1'1, Ii,ty z.ilr..."U8 kw . • i.lU.ki. H"tel PIliki, ". B:-Ier. D ..... J.llit._.-t&edt, Gl. 

Ol i. ~d' .. Hl.GO, akCJe bankoU rUilkiego qll\ handlu JI\f.tTa.uil!z-" .sI..a.-......-. MJl8 
Fzyuka, Antonina K., przewróciła na siebie kiWanje sprawców", a co naj zllVlIleJszego neKO 262.00, Ilctorsburskiell'0 bauku dy.kou"'w.~o ser Lu.WU. Bab"'l6ski i Lipolti ' W .. n .... y. 
gal'Dek Z gorącym rosolem. Ca\a zawar- pelnomocuictwa d!iil kQlegi na. odebrani.e 636,00. bAuku ,.r~\zy,\arO<lO",eoco 601,QI.l, ",., .. -..:. W~\C. Lublina, Frl4lender • . , Hi.łego.toko. N. 
to§ć garnka wylała Hlę na piersi (iziew; pieniędzy.z lJ04z~y, p. 'l'. S. Zai'y~ straszh- ókiłlfl> -\,.l1k" 'Iy'lion"'weg.l ~9'H)o I il....gnu ... To1DUloo"a, S. Oppo .... _ • czę.to-
czynki, pokrywając je jedną wielką raną . . · wej trucizny. Byt'to syn biednej wdowy, 80.11. 3.go! maja. Il.ukn~tl rn.~i. .or .. chH:~1 ~i:t:'J:."~~~ &.~!l·~t z Pskowa, 
~atycll~;ast wezwallo lekal·z". podpora rodziuy. 22950. J. do.ta,,~ 229.15. wck. le ... W"", ... 'I'~ 1 p. h Zilb' . 

~ A kk' . k .1 229.50, ua Petersburg J<r. ~'28.7p n. P.teroburg Boru. elit. oZlee ow~. eMelll. • .... nwołg 
(-) Morderstwo. W nocy soboty na nie- Moskwa. Kolej mos ' i611's o'l'lazans'a o .. : dł. 227.00. n. you4J~ \(r6l. 2\'.36. b,.: : U.ł,U dJ. z PIotrkowa, KifL' •. Radomia. 

~zielę okolo g. 12 al, na Plozejazd, naprzeciw- znacza się lliez\Vykle częste,mi rabnnkaml '}J).27' / .. na Wi.t1.li 172.~'J, knpony col U • • J-u.G<J. z ~~"'Yb,H·l~iI...!~lII; K~=-n1.&u!t"!tt'~ 
~o . domów familijnych p .. Heiuzla, st.l'3żnik wago~ów tow~ro\vyc. h, cze!D trudni ~ię spe- óo/. Ii.ty z •• "'lVne C7.lQ, ł"'" li .. y Iikwl,l.cyjuo A. Eamelo WMO""y,·,,". C .... ~a;." ,Łasta. III •. 
U . ł ł k d I 1_ 7łodz el A 63.00, poży .. ~ .. lIM .. 4°/j,,, I~. r. ió·lIO. .'(._, " -.... • yzurny zauwa.zy zw o I zamol' owanego cya me zorgalllzowalla naJ_ .l II. - 1887 r. 61.75.6"1 • .. ui.azloa 108.20,5" . r. tl. I _ł w.w. }[08k1f)'. 
człowieka, w kt61'ym poznano robotnlka geoci szajki dowiadują się tl0 stacyach, f. _ ._, pożyczko wscbodnia II 61D, 71.50. Ul ew,. lIeItI Ma.~.eI. Reilldorł & Hanowe .. , B_ • 
Baumana. Rozpocząwszy za.raz jloszukiwa- w których wagonach pomieszczol\O nl\jcen- .yi 72.30. 5"'. listy ... tMe ru.~i" Hi3.oo. 1>1. po· Piotrkow., [zda""'''i z lrli6!n. R.D.eber ze Slat-
uja, pulicya wkrótce wykryła monlel'cę w nlejsze towary. tycr.ko pr.ulio". z 186~ roku 16UlO, lAk .... l!ltjlj tgulu. 
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